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W y ch o d z i trzy razy ty g o d n io w o , w e w to rek , czw artek i so b o tę .

Przedpłata: m iesięczn a w y n o si 8 0 g ro szy z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach n iep rzew id z ian y ch , sp o w o d o w an y ch s iłą w y ższ4 , (p rze*  
szk ó d w zak ład z ie , z ło żen ia p racy i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a?  

n ia n k d o sC rczo n y ch  n u m eró w  lu b o d szk o d o w an ia .

Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w iersza I m m . n a s tr , 6 ? łam , 1 5 g r, 
n a s tr. 3 4 am . 5 0 g r, o g ło szen ia  d ro b ne s ło w o 2 0 g r. 

Z a o głoszen ia red ak cja n ie o d p o w iad a .

T ele fo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e P .K .O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zcio nk am i d ru karn i B . M iło szew sk ieg o w  N o w em m ieśc ie n . D rw ęcą.
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Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek jstycznia 1935 r. Nr. 1.

Z Nowym Rokiem 
ku nowym świtom.
Rok 1934 — okresem wielkiej chwały 

dla Polski.
Jes t ju ż o d n a jd aw n ie jszy ch la t w  zw y cza ju ,  

że w  o sta tn im  d n iu s ta reg o ro k u sp o rząd zam y  
b ilans n ie ty lk o z d o ro b k u w łasn eg o , a le i z 
dorobku całego państwa i narodu.

I k ied y d z is ia j, jak p o in n e la ta , sp o g ląd a ­
m y n a o k res u b ieg ły ch d w an aśc ie m iesięcy , 
z rad o śc ią m o żem y s tw ie rd zić , że rok 1934 był 
dla Polski największym dotąd w odrodzonych 
dziejach naszych etapem w umacnianiu po­
zycji, jaką Rzeczpospolita zdobyła sobie wy­
siłkiem kilku lat poprzednich, a jak a n a leży  
s ię n aszem u p aństw u ze w zg lęd u n a jeg o p o ło ­
żen ie g eo g ra ficzn e , liczeb n o ść , zn aczen ie k u l­
tu ra ln e , g o sp o d arcze i w o jsko w e.

C o n a jw ażn ie jsze , umocniliśmy nasze zna­
czenie mocarstwowe w niezwykle krytycznym 
dla świata okresie roku ubiegłego, w k tó ry m  
n ie b y ło an i jed n ego m iesiąca, w k tó rym b y  
Europa nie zatrzęsła się od jakiejś strasznej 
detonacji. B ilan s k rw aw y ch w y d arzeń p o li­
ty czn y ch w  E u ro p ie w  c iąg u r . 1 9 3 4 , u k o ro n o ­
w an y o statn io straszliwym zamachem w Mar- 
sylji, zac iem n ia ł p rzez ca ły ro k h o ry zo n t 
p o lity czn y E u ro p y i nieustannie huczał wulkan, 
mogący lada chwilę sprowadzić zawieruchę 
wojenną.

A  m im o to u b ieg ły ro k zazn aczy ł s ię d la  
P o lsk i o g ro m nie d o n io słem i fak tam i, k tó re sze­
roko rozsławiły imię Ojczyzny naszej, stawia­
jąc ją w szeregu tych państw Europy, które 
przodują w pochodzie kultury i dążą do wiel­
kich przeznaczeń dziejowych. W sp o m n ijm y  
p o k ró tce n a jw ażn ie jsze  w y p ad k i ro k u  u b ieg łeg o .

Ju ż p o czą tek ro k u 1 9 3 4 zazn aczy ł s ię d w o ­
m a d o n io słem i zd arzen iam i. D n ia 2 6 s ty czn ia  
P o lsk a zaw arła p ak t o n ieag resji z N iem cam i, 
k tó ry u trw a lił p o k ó j n a n asze j g ran icy zach o ­
d n ie j, z lik w id o w ał w  p o lity ce m ięd zy n aro d o w ej 
t. zw . „k w estje P o m o rza* 4 i p o d n iósł o g ro m n ie  
zn aczen ie P o lsk i jak o p ań stw a o u stab ilizo w a ­
n e j p o lity ce p o k o jo w ej. T eg o sam eg o d n ia 2 6  
s ty czn ia n astąp iło je szcze p am iętn e u ch w alen ie  
p rzez se jm  n o w ej k o n sty tu c ji, k tó ry o sta teczn ie  
w ejd z ie w  ży c ie  (p o  zm ian ach  d o k o n an y ch  p rzez  
S en a t) u m o cn i je szcze w ięce j fu n d am en ty n a ­
szeg o ro zw o ju w ew n ętrzn eg o .

R o k 1 9 3 4 zan o to w ać m o że d la P o lsk i d a le j 
zw y c ięsk i C h allen g e , p rzez k tó ry  s tan ę liśm y p o  
raz d ru g i n a czele n aro d ó w lo tn iczy ch św ia ta , 
w sp an ia łe zw y c ięs tw o b a lon ó w  p o lsk ich w  tu r­
n ie ju p o w ietrzn y m  o p u h ar G o rd o n a , w reszc ie  
w sp an ia ły su k ces n a aren ie m ięd zy n aro d o w ej 
w  G en ew ie , k ied y to m inis te r P o lsk i zerw ał 
h ań b iące n as trak ta ty m n ie jszo ścio w e , s taw ia ­
jąc p ań stw o n asze d o rzęd u n ieza leżn y ch o d  
n ik o g o m o cars tw  eu ro p e jsk ich .

W  d z ied zin ie w ew n ętrzn e j g o sp o d ark i w  
u b . ro k u zan o to w ać trzeb a p rzed ew szy stk iem  
u k o ń czo n ą rea lizac ję P o ży czk i N aro d o w ej, k tó ra  
p rzy czy n ia jąc s ię d o ^zró w n o w ażen ia b u d że tu —  
s ła ła s ię ró w n o cześn ie w sp an ia ły m  w y razem  
o fia rn e j w o li i en erg ji n aro do w ej w w y p ad k u , 
g d y id z ie o d o b rze  zro zu m ian y in te res p aństw a .

O p ró cz ty ch w ie lk ich i rad o sny ch zd arzeń , 
n ie b rak ło n am  w  c iągu m inio n eg o  ro k u i b o ­
le sn y ch m o m en tó w . W czerw cu barbarzyński 
zamach wyrwał z naszego grona jednego z 
najlepszych synów Polski, niezapomnianego 
Bronisława Pierackiego, p o k tó ry m sm u tek  
i ża ło b a b y ły w  P o lsce p o w szech n e . N ied łu g o  
potem straszna klęska żywiołowa w postaci 
powodzi dotknęła szerokie masy ludności na 
południu Polski i p o ch ło n ęła n ie ty lk o liczn e  
o fia ry w  lu d z iach i m ien iu , a le tak że i wielkie 
zasoby materjalne rządu i społeczeństwa. 
M im o w szy stk o jed n ak sukcesy roku 1934 
przewyższają znacznie doznane klęski. M in io ­
n y ro k  zazn aczy ł s ię d la P o lsk i rezu lta tam i, 
k tó re n ap ew n o w  h is to rji p rzy n io są m u n azw ę

W  ló d ą ro czn icę o sw o b o d zen ia W ielk o p o lsk i.
P O Z N A Ń . W  1 6  tą ro czn icę o sw o b od zen ia  

W ielk o p o lsk i i P o zn an ia o raz w y b u ch u p o w st. 
w ie lk o p o lsk ieg o o d b y ła s ię trad y cy jn a u ro czy ­
s to ść . R an o w  k o śc ie le fa rn y m  ‘o d p raw io n e zo ­
s ta ło u ro czy ste n ab o żeń stw o , n a k tó rem  o b ecn i 
b y li p rzed staw ic ie le w ład z cy w iln y ch , p ań stw o ­
w y ch , sam o rząd o w y ch i w o jsk o w o ści o raz  w iele  
o rg an izacy j sp o łeczn y ch ze sz tan d aram i. W  g o ­
d z in ach p o p o łu d n io w y ch n a P lacu W o ln o śc i 
n astąp iła  zb ió rka  w szy stk ich  o rg an izacy j b y ły ch  
w o jsk o w y ch , P rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o i 
w y ch . fizy cz., Z w iązk u L eg jo n is tó w  i k o m p an ji 
h o n o ro w y ch . U zap alo n eg o zn icza p rzem ó w ił 
zastęp ca d o w ó d cy O K . V II  p u łk  S w ita lsk i,  w zn o ­
sząc w  zak o ń czen iu p rzem ó w ien ia o k rzy k n a  
cześć R zeczy p o sp o lite j P rezyd en ta M o ścick ieg o  
i M arsza łk a P iłsu d sk ieg o . N astęp n ie o d d z ia ły

P o w stan ie p rzec iw  S o w ie to m  

o g arn ia T u rk ies tan .
K A IR . Z  K ab u lu n ad ch o d zą w iad o m ośc i  

o p o w ażn y ch zab u rzen iach w  so w ieck ie j częśd i 
T u rk iestan u . P o w stań cy są n ieźle zao p a trzen i 
w  b ro ń i am un ic ję , o trzy m an ą jak o b y d ro g ą  
p rzez M o n g o lję , n iek tó re o d d z ia ły p o w stań cze , 
co fa jąc s ię p rzed w o jsk am i so w ieck iem i, p rze ­
k ro czy ły g ran icę afg ań sk ą i sch ro n iły s ię w  
g ó rach .

Rok 1934
3 miljony małżeństw w Europie „Żółte** 

niebezpieczeństwo
M ięd zy n aro do w a K o m isja S ta ty sty czn a L i­

g i N aro d ó w  o g ło siła d an e cy fro w e , d o ty czące  
ru ch u lu d n o śc i n a ca ły m  św iec ie n a  p ie rw szy ch  
d z ies ięć m iesięcy ro k u  b ieżąceg o . Jak s ię o k a ­
zu je ze sp raw o zd an ia , liczb a n o w o zaw arty ch w  
E u ro p ie m ałżeń stw  je st b ard zo p o w ażn a , w y ­
n o si b o w iem  o d 1 s ty czn ia d o 1 listo p ad a 3 m i­
ljo n y o k rąg ło . D o d ajm y  że w  te j liczb ie n iem a  
w y k azu m ałżeń stw  zaw arty ch  w R o sji eu ro ­
p e jsk ie j. P rzy ro st lu d n o śc i w  E u ro p ie w y n ió sł 
w  c iągu 1 5 la t p o w o jen n y ch 3 p ro c , w  A zji n a ­
to m iast w  ty m  sam y m  czasie 1 5 p ro c . W ed łu g  
o b liczeń M , K . S t. p rzy ro st lu d n o śc i n a ca łem  
św iec ie w y n o si ro czn ie o k o ło V s p ro c . S k o ro  
w  r . 1 9 3 0 o g ó ln a liczb a m ieszk ań có w n aszeg o  
g lo b u w y n o siła 1 m ilja rd 9 5 0 m iljo n ó w , to w

Proces o zamordowanie Kirowa rozpoczął się 
w ścisłej tajemnicy.

M O S K W A , 2 8 . 1 2 . W p ią tek ro zp o czą ł  
s ię w  M o sk w ie p rzed sąd em  w o jen n y m p ro ces  
p rzeciw  zab ó jcy K iro w a , M iko łajew o w i i jeg o  
1 3 to w arzy szom .

N a ro zp raw ę , k tó ra to czy ła s ię p rzy  
d rzw iach  zam k n ię ty ch , n ie  d o p u szczo n o  żad n y ch  
p rzed staw icie li p rasy , an i so w ieck ich an i też  
zag ran iczn y ch .

O sk arżo n y ch w p ro w ad zo n o  n a sa lę ro zp raw  
sk u ty ch łań cu ch am i u rąk i n ó g .

M ik o ła jew  n a p y tan ie p ro k u ra to ra , czy p o ­
czu w a s ię d o w in y , zaw o ła ł rzek o m o , iż u su n ą ł  
z R o sji cz ło w iek a n ik czem n eg o . — In n i p ó jd ą  
jeg o ś lad em .

„ro k u w ielk ieg o .* * S tan ie s ię o n d la n as n ie ­
w ątp liw ie ty m  o k resem p rze ło m o w y m , o k tó ­
ry m  k is to rja p o w ie , że w ty m czasie zatarły 
się ostatnie ślady dawnej niewoli politycznej, 
a Polska weszła na dziejową drogę potęgi i 
chwały. Z otuchą i wiarą w przyszłość 
wstępujemy więc w nowy rok 1935, krocząc 
powoli ku promiennym świtom przeznaczenia. 

u d a ły s ię d o p o m n ik a  W d zięczn o śc i, g d z ie p rze -  
d efilad o w ały p rzed p rzed staw icie lam i w ład z . 
U  s tó p p o m n ik a z ło żo n o w ien iec o d zarząd u  
m iasta , p o czem  d e legac ja zw iązk u b y ły ch P o ­
w stań có w  i W o jak ó w  u d a ła s ie n a cm en tarz w  
G ó rczy n ie , g d z ie z ło ży ła w ien iec n a g ro b ie p o ­
leg ły ch p o w stań có w . W ieczo rem  w au li u n i­
w ersy teck ie j o d b y ła s ię ak ad em ja, n a k tó re j 
p ro g ram  z ło ży ły s ię p rzem ó w ien ia rad cy  Z ale ­
sk ieg o , k tó ry p rzem aw ia ł w im ien iu ch o reg o  
p rezy d en ta m iasta p u łk W ięck o w sk iego , ad w o ­
k a ta d r. C ełich o w sk ieg o i g en . w  s t. sp . T acza-  
k a , p ie rw szeg o d o w ó d cy s ił p o w stań czy ch . D ru ­
g ą część ak ad em ji w y p ełn iły p ro d u k c je arty s ­
ty czn e . W  T ea trze W ielk im  o d b y ło s ię u ro czy ­
s te p rzed staw ien ie „V erb u m  N o b ile* * M o n iu szk i

T ak ty k a p o w stań có w  n a u staw iczn y ch w y ­
p ad ach w  co raz to in n y ch p o leg a m ie jscach .

O d d ziały so w ieck ie d o k o n y w ają , jak o by  
m aso w y ch eg zek u cy j, zw łaszcza p o w siach . 
U ch o d źcy z T u rk ies tanu ch ro n ią s ię d o P ers ji.  
A fg an is tan u i M o n g o lji, g d z ie w m y śl zasad  
b ra te rstw a w y zn aw có w  Is lam u p rzy jm o w an i są  
z w ie lk ą g o śc in n o śc ią .

w cyfrach.
d an e j ch w ili m u si o n a w y n o sić d w a m ilja rd y  
o ile n ie w ięce j.

G d y liczb a zaw arty ch  w E u ro p ie m ałżeń ­
s tw  s ięg a 8 0 0 0 d z ien n ie , to liczb a sam ob ó jstw  
w  c iągu ro k u b ieżąceg o d o sięg ła p o k aźn ie j li­
czb y 5 0 .0 0 0 , czy li że p rzec ię tn ie w y p ad a 5 .0 0 0  
sam o b ó jstw  n a m iesiąc , a 1 7 0 d z ien n ie . Jes t to  
zn aczn ie w ięce j n iż p rzed w o jną .

W racając d o d an y ch  w sk azu jący ch  p rzy ro st 
lu d n o śc i, s tw ierd z ić m o żn a , że sk o ro p rzy ro st 
ten w y n o si o k o ło ’A p ro c . ro czn ie , to w o b ec  4 5 0  
m iljo nó w  m ieszk ań có w , k tó ry ch p o siad ają w  
A zji sam e C h in y , za 2 0 la t lu d no śc i ich b ęd z ie  
w y n o siła ty leż co lu d n o ść ca łe j E u ro p y w te j 
ch w ili t. j. 5 1 0 m iljo n ó w , a co 1 0  la t p o w ięk szać  
s ię b ęd z ie o d a lszy ch 2 5 m iljo n ó w , o ile n ie  
w ięce j.

M iła p ersp ek ty w a d la b iałe j rasy .

Zinowiew i Kamieniew nie będą sądzeni.
P rasa so w ieck a zam ieszcza u ch w ały n a j­

ró żn iejszy ch o rg an izacy j ro b o tn iczy ch , d o m ag a­
jący ch s ię k ary śm ierc i d la in ic ja to ró w  i sp raw ­
có w  zam ach u n a K iro w a .

M im o to w  o fic ja ln y m  k o m u n ik ac ie , w y d a ­
n y m p rzez k o m isa rjat sp raw w ew n ętrzn y ch  
Z S R R  zazn aczo n o , że sp raw a F ied o ro w a, S asa-  
ro w a , Z in o w iew a , W ard in a , K am ien iew a, Z ału -  
ck ieg o i Jew d o k im o w a zo sta ła p rzek azan a  
sp ec ja ln em u k o leg ju m p rzy k o m isa rjac ie sp r. 
w ew n ., g d y ż ś led z tw o u sta liło b rak d o sta tecz­
n y ch  d an y ch d la p rzek azan ią ich sąd o w i.

W szy scy w y żej w y m ien ien i m ają b y ć ze ­
s łan i w try b ie ad m in istracy jn y m . D o czasu  
u k o ń czen ia ś led ztw a p o zo stan ą je szcze w  
M o sk w ie .

Nin. Beck u króla duńskiego.
K O P E N G A G A . M in is te r sp raw zag ran icz ­

n y ch p . Jó zef B eck b y ł p rzy ję ty w  n ied z ie lę n a  
sp ec ja ln ej au d jenc ji p rzez k ró la . M in . B eck  
z ło ży ł ró w n ież w izy tę p rem jero w i S tau n in g o w i  
o raz o d w iedz ił d y rek to ra d ep artam en tu w  m in . 
sp raw  zag r. B arn h o fta , k tó ry p o d czas n ieo b ec­
n o śc i m in is tra sp raw zag ran iczn y ch M u n ch a , 
k ie ru je sp raw am i m in is te rs tw a .

| Ś& M KonsENoa;
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N  ie p o ro z u m ie n ie
Z n a m ie n n y g lo s p u b lic y s ty fra n c u sk ie g o .

P A R Y Ż . „ F ig aro “ z a m ie sz cz a a rty k u ł d ‘O r-  
m e sso n p o d ty tu łe m „ N ie p o ro z u m ie n ia fra n cu -  
sk o -p o lsk ie“ . O m a w ia ją c sp ra w ę ż y ra rd o w sk ą ,  
p u b lic y s ta w y ra z ił z a d o w o le n ie z w y p u sz c ze n ia  
n a w o ln o ść d w ró c h d y re k to ró w  Ż y ra rd o w a , c o  
n ie w ą tp liw ie p rz y c zy n i s ię d o o d p rę ż e n ia s to ­
su n k ó w  fra n c u sk o -p o lsk ic h .

D ’O rm e sso ii p o d k re ś la  d a le j, ż e w  n ie p o ro ­
z u m ie n ia c h i ta rc ia c h , ja k ie p o w sta ły m ięd z y  
F ra n c ją i P o lsk ą n a te ren ie g o sp o d a rc z y m  i f i­
n a n so w y m  is tn ie ją ró w n ież  p e w n e  n ie słu sz n o śc i  
w  o są d z en iu  n ie k tó ry c h  fa k tó w  p rz e z  F ra n c u z ó w .  
W ie lu z n ich w y ty k a P o lsc e n ie w d z ię c z n o ść w  
s to su n k u  d o  F ra n c ji, k tó ra p o ż y c zy ła je j m ilja r-  
d o w 'e  su m y . T e g o  ro d z a ju ro z u m o w a n ie ra z i P o ­
la k ó w , g d y ż je s t o n o w strę tn e i p o z a te m n ie  
o d p o w ia d a p ra w d z ie . O d ro d ze n ie  P o lsk i, w  k tó re  
p rz e d 1 5 la ty E u ro p a n ie b a rd z o w ie rz y ła d o -

„Rzym - Warszawa - Ryga“.
In fo rm a cje n ie m ie c k ie o c e la c h w ło sk ie j  

p o lity k i z a g ra n ic z n e j.

W IE D E Ń , 2 8 g ru d n ia . „ B e rlin lic z y s ię  
o b e cn ie z m o ż liw o śc ią d o s ta n ia b lo k u p a ń s tw  
R z y m  —  W a rsza w a —  R y g a“ . W ia d o m o ść  ta k ą  
z a m ie sz sz a p ra sa tu te jsz a n a p o d s taw ie d o n ie ­
s ie n ia b e rliń sk ie g o  ,,K reu tz -Z e itu n g “ z R z y m u .

W e d le te j w iad o m o śc i, p o lity k a w ło sk a  
p rz e su n ą ć s ię m a o b e c n ie w k ie ru n k u lin ji 
W a rsz a w a -R y g a . W sp o m in a ją c o o d z n a c z e n iu  
m in . S u v ic h a o rd e re m  P o lo n ia  R e sty tu ta s tw ie r­
d z a d z ien n ik  n ie m iec k i fa k t z n a c z n e g o z b liż e ­
n ia s ię m ię d z y P o lsk ą a W ło c h a m i, w z m o cn io ­
n e g o  je sz c z e z o rg a n iz o w a n ie m  w ło sk ie g o in s ty ­
tu tu k u ltu ra ln eg o  w  W a rsz a w ie .

P ra sa w ło sk a p o d k re ś la , iż P o lsk a je st d la  
R z y m u w sc h o d n ią tw ie rd z ą c h rz e śc ija ń s tw a .  
P o z a te rn je s t P o lsk a ' p rz y c z u łk iem m o sto w y m  
o ra z tw ie rd zą b ro n ią c ą k u ltu ry ła c iń sk ie j p rz e ­
c iw k o b a rb a rz y ń s tw u .

D a lsz ą o z n a k ą z b liż e n ia p o lsk o -w ło sk ie g o  
je s t z d a n ie m ,,K re u tz -Z e itu n g “ o tw a rc ie lin ji 
o k rę to w e j G d y n ia — • N e a p o l, o ra z z a w arc ie n a  
o lb rzy m ią sk a lę z a k ro jo n e j u m o w y w y m ie n n e j, 
n a m o c y k tó re j 6 m iljo n ó w  to n n w ę g la  p o lsk ie ­
g o w y m ie n io n y c h  z o s ta n ie n a 2 o k rę ty m o to ro -

N o w y R o k  

ja k o  św ię to k o śc ie ln e .
W  s ta ro ż y tn o śc i z a c z y n a ł s ię n o w y ro k n a  

w io sn ę i p rz y p a d a ł n a d z ie ń 1 m a rc a . W  p ie rw ­
sz y c h w ie k a c h c h rz eśc ija ń s tw a ro z p o c zy n a n o  
n o w y ro k o d B o ż eg o N a ro d z e n ia , a św ię to  
O b rz e z a n ia P a ń sk ie g o d n ia 1 s ty cz n ia b y ło  
z a k o ń c z e n ie m  św ią t B o ż e g o N a ro d z e n ia c z y li 
O k taw ę .

N ie z a w sz e je d n a k N o w y  R o k b y ł św ię te m  
k o śc ie ln e m . D z ie ń p ie rw szy s ty c zn ia 'o b c h o d z ili 
R z y m ian ie b a rd z o h a ła ś liw ie , u rz ą d z a ją c h u c z ­
n e o b c h o d y  k u c z c i p o g a ń sk ie g o b o ż k a  Ja n u sz a  
i o d  je g o  im ie n ia  w z ię li te ż  n a z w ę  m ies ią c a  s ty c z ­
n ia : Ja n u a riu s . T a tra d y c ja p o g a ń sk a b y ła ta k  
s iln a , ż e tru d n o b y ło  ją z a je d n y m z a m a c h e m  
o b a iić .

A b y w ię c te m u o b c h o d o w i p o g a ń sk ie m u  
n a d a ć p ię tn o c h rz eśc ija ń sk ie , K o śc ió ł k a to lic k i 
u s ta n o w ił w  ty m  d n iu św ię to , p o św ię c o n e p a ­
m iątc e n a d a n ia Im ien ia P a n u  Je zu so w i w e d łu g

D z ie s ią ty M a rz e c .
s  P O W IE Ś Ć .

(C ią g d a lsz y ).

■ C z ło w ie k te n b y ł w id o c z n ie b a rd z o c z e m ś  
w z ru sz o n y lu b ro z d ra ż n io n y , F u lto n b o w ie m  
m u sia ł d w a a lb o trz y ra z y p o w tó rz y ć p y ta n ie , 
c z y m o że m y d o s ta ć p o w ó z , z a n im ja k ą k o lw iek  
o trz y m a ł o d p o w ie d ź .

—  P o w ó z ? D o k ą d  p a n o w ie c h c e c ie  je c h a ć ?
—  D o C ra n b y C ro ft !
U rz ę d n ik c o fn ą ł s ię p rz e raż o n y .
—  W ielk i B o ż e 1 —  sz e p n ą ł, —  to p rz e ­

c h o d z i w sz e lk ie g ra n ic e  !
—  C o s ię s ta ło  ? —  z a w o ła ł R o g e r n ie ­

c ie rp liw ie . —  N ie ro z u m iesz p a n o c o c h o d z i ?  
P y ta m , c z y m o że m y d o s tać ja k i p o w ó z d o  
C ra n b y C ro ft, c z y to n ie ja sn e  ?

U rz ę d n ik sp o jrz a ł n a to rb ę R o g e ra , n a k tó ­
re j w ie lk ie m i lite ra m i s ta ło n a z w isk o  F u lto n —  
p o tem  z d ją ł c z a p k ę i p o g ła d z ił s iw e w ło sy .

—  P a n s ię p y ta sz , c o s ię s ta ło , —  rz ek ł  
c ic h o —  i c z y n ie ro z u m ie m , c o p a n m ó w isz ! 
N ie b y .’o b y  to  n ic  d z iw n e g o , p rz ed  k ilk u  b o w iem  
m in u ta m i d o w ie d z ia łe m  s ię , ż e d z iś ra n o  z n a le -  

.o n o w  b lisk o śc i k a p lic y z w ło k i s ir S ta n le y a  
Z ! I to n a . D z ie d z ic C ra n b y C ro ft n ie ż y je  1 

fra n c u sk o -p o lsk ie .
k o n a ło s ię p rz y m in im a ln y m u d z ia le f in a n só w  
fra n c u sk ic h .

Z  p o śró d w sz y stk ic h p rz y ja c ió ł i sp rz y m ie ­
rz e ń c ó w F ra n c ji p o ż y c z y ła P o lsc e n a jm ie j w T 
la tac h 1 9 2 4  d o  1 9 3 0  r . z a le d w ie p ó łto ra m ilja rd a  
fra n k ó w , tj. 1 0 0 m iljo n ó w fra n k ó w  w  z ło c ie  
u ru c h o m io n o  n a rz e c z P o lsk i. M n iem a n ia  o  w iel­
k ie j p o ż y c z c e d la P o lsk i są p ra w d o p o d o b n ie  
je d y n ie re f lek se m , k tó re g o w y ja śn ie n ia n a le ż y  
sz u k a ć je szc z e w  c z a sa c h p rz e d w o je n n y c h . S o ­
ju sz fra n c u sk o -p o lsk i z a s tą p ił d a w n y so ju sz  
fra n c u sk o -ro sy jsk i. A lja n s z R o sją k o sz to w a ł 
F ra n c ję b a rd z o d ro g o . T e rn  s ię  tłu m a c z y n ie słu ­
sz n o ść p e w n y c h z a rz u tó w .

„ N a le ż y je d n a k ż y w ić n a d z ie ję , —  k o ń c z y  
p u b lic y s ta , —  ż e sp ra w y te b ę d ą p o s ta w io n e  
z o b u s tro n n a le ż y c ie ta k , ż e F ra n c ja n ie b ę d z ie  
w y m y śla ć a b su rd a ln y c h  b a je k  o  P o lsce , a  P o lsk a  
b ę d z ie w id z ia ła sp ra w y ta k , ja k  o n e s ię w  rz e ­
c z y w is to śc i p rz e d s ta w ia ją '* .

w e o p o je m n o śc i 1 6  0 0 0 to n n , w y b u d o w a n e w  
s to cz n iac h w ło sk ic h .

R ę k a w  rę k ę z te rn z b liże n ie m  p o lsk o w ło ­
sk ie m  id z ie —  w e d le  d o n ie s ień  „ K re u tz -Z e itu n g “  
ró w n o c z e sn e o z ię b ie n ie s ię s to su n k ó w w ło sk o -  
so w iec k ich . P ism a w ło sk ie z a m ie sz c z a ją o b e c ­
n ie z u p o d o b a n ie m a n ty so w ie c k ie d e p e sz e z  
R y g i, n ie p o s łu g u ją c s ię ju ż w ia d o m o śc iam i so ­
w iec k ie j a jen c ji u rz ę d o w e j. C a ły sz e re g p ism  
w ło sk ic h p o s ia d a w  R y d z e w ła sn y c h k o re sp o n ­
d e n tó w .

P o z a te m  z a re je s tro w a ć n a le ż y z o rg a n iz o ­
w a n ie w ielk ie j p ro p a g an d y fa sz y s to w sk ie j w  
p a ń s tw a c h b a łty c k ic h . T a k w ię c w ło sk o -so -  
w ie c k i p a k t p rz y ja źn i is tn ie je ty lk o  n a  p a p ie rz e .

„ K re u tz -Z e itu n g “ tw ie rd z i w k o ń cu , iż W ło ­
c h y c z y n ią o b e c n ie p rz y g o to w a n ia d o p rz e c iw ­
s ta w ie n ia b lo k o w i fra n cu sk o -so w ie c k iem u  b lo k u  
p a ń s tw , s ię g a ją ce g o  o d R y g i a ż d o R z y m u w  
o b a w ie p rz e d w z ro s te m w p ły w ó w so w ie c k ic h  
n a B a łk a n a c h .

R ó w n ież i z w ią z ek p a ń s tw b a łk a ń sk ich  
u w a ż a n y je st w e W ło sz e c h je d y n ie ty lk o z a  
in s tru m en t p ro p a g an d y so w iec k ie j, z w ró c o n y  
p rz e c iw k o  in te re so m  W ło c h .

o b rz ą d k u M o jż e sz o w e g o . L u d c h rz e śc ija ń sk i  
g ro m a d z ił s ię p o k o śc io ła c h n a n a b o ż eń s tw ie  
i ty m  sp o so b e m z a c zę to p o w strz y m y w ać s ię  
p o w o li o d b ra n ia u d z ia łu w  p o g a ń sk im o b c h o - ' 
d z ie . B y ło  to p ra w d o p o d o b n ie w  III w iek u n a ­
sz e j e ry a d o p iero w  X V I w iek u  n a c a ły m  p ra ­
w ie św ie c ie , u z n a n o d z ie ń 1 s ty c zn ia z a p o c z ą ­
te k ro k u  k a len d a rz o w e g o  c z y li N o w y R o k .

K o śc ió ł k a to lic k i o b c h o d zi w ty m d n iu  
p a m ią tk ę o b rz e za n ia Z b a w ic ie la , ó sm eg o d n ia  
p o n a ro d z e n iu . O b rz ą d te n b y ł p rz e z  ż y d o w sk ie  
p ra w o litu rg icz n e  śc iś le  p rz e s trz e g an y . P o d o b n ie  
ja k p rz e z c h rz e s t s ta je s ię k a to lik c z ło n k ie m  
K o śc io ła , ta k s ta w a ł s ię ż y d c z ło n k ie m  S ta reg o  
Z a k o n u p rz e z o b rz ez a n ie . T e g o d n ia n a d a n o  te ż  
Z b a w ic ie lo w i im ię Je z u s. N a stę p n ie św ięc i 
K o śc ió ł w  ty m  d n iu d o s to jn y p rz y w ile j m a c ie ­
rz y ń s tw a N . M a rji P a n n y .

W litu rg ji k o śc ie ln e j m o d litw y w c z a s ie  
m sz y św . w  d n iu N o w e g o R o k u u w z g lę d n ia ją  
w ięc o k ta w ę B o ż e g o N a ro d z e n ia , O b rze z an ie  
Je z u sa i c z e ść N a jśw . M a rji D z ie w ic y . T a k ż e  
i p o p rz e d n ie g o d n ia w iec z o re m o d p ra w ia ją  
w ie rn i m o d litw y .

R O Z D Z IA Ł  III .

S ir S ta n le y F u lto n u m a rł ! R o g e r i ja  
w ła sn y m  n ie d o w ie rza liśm y  u sz o m  !

C h w ili te j n ig d y n ie z a p o m n ę  !
C iem n y p ło t, o ta c za ją c y d w o rz e c , z im n y  

d e sz c z , sp ły w a ją c y w s tru m ie n ia c h n a n a sz e  
g u m o w e p ła sz c ze , w y so k ie d rz e w a , o g o ło co n e  
z liśc i —  z m iesz a n a tw a rz u rz ę d n ik a i śm ie rte l­
n e p rz e ra że n ie R o g e z a —  w sz y stk o to w y ry ło  
s ię n a z a w sze w  m e j p a m ię c i.

S ta liśm y o b y d w a j ja k sk a m ie n ia li, w ia d o ­
m o ść o śm ie rc i s ir S tan le y a p io ru n u ją c e  n a n a s  
w y w arła w ra ż en ie .

F u lto n p ie rw sz y  o d z y sk a ł p rz y to m n o ść .
—  M y ślisz p a n , ż e s ir S ta n le y z o s ta ł z a ­

m o rd o w a n y m  ? —  sz e p n ą ł.
—  M o g ę ty lk o p o w ie d z ie ć , ż e —  n ie ź y je , 

—  o d rz e k ł u rz ę d n ik w y m ija ją c o .
Z a m o rd o w a n o g o  ? —  p o w tó rz y ł R o g e r  

n ie c ie rp liw ie .

N ie w ie m  ! Z n a lez io n o g o n ie ż y w e g o  
w b lisk o śc i k a p lic y . P a n tu je s te ś w id a ć  
o b c y m  —  ja p rz y n a jm n ie j n ig d y p a n a je sz cz e  
m e w id zia łem , p o m im o , ż e o d w ie lu la t p e łn ię  
s łu ż b ę n a d w o rc u . A le je ste ś p a n b a rd z o p o ­
d o b n y m  d o F u lto n ó w . W c z o ra j b y ło d z ies ią ­
te g o m a rc a  1

—  A b , p a n w ierz y sz  w te s ta re b a jk i, —  
p rz e rw a ł R o g e r ro z g n ie w a n y . —  G łu p stw o  I

Kronika.
N o w em ia s to  d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 4 r .

P o n ied z ia łe k . S y lw e s tra , M e la n ji
W to re k  O b rze z . P a ń sk ie N o w y R o k
Ś ro d a  Im ie n ia Je zu s , M a k a re g o

S ło ń c a : w sch ó d o g o d z . 7 .4 5 z ac h ó d o g o d z . 1 5 .3 4

Z miasta i powiatu.

Ostrzeżenie.
C o ra z c z ę śc ie j p o ja w ia ją s ię fa łsz y w i k o n t­

ro le rz y k tó rz y p rz e d sta w ia ją  s ię z a u rz ę d n ik ó w  
U b e z p ie cz a ln i K ra jo w e j z a b ie ra ją c k a rty  k w ito ­
w e i in k a su ją ró ż n e k w o ty z a z a le g łe sk ła d k i 
in w a lid o w e , o ra z p o b ie ra ją o d re n to b io rc ó w  
ró ż n e  o p ła ty  n a rz e k o m e p o d w y ż sze n ie re n ty .

O strz e g am  ta k  p ra c o d aw c ó w  ja k p ra c o b io r­
c ó w  p rz e d  te g o ro d z a ju  n ie p o w o łan e m i k o n tro le ­
ra m i a je d n o cz e śn ie z a zn a c za m , ż e n a p o w ia t 
L u b a w a i D z ia łd o w o je s t ty lk o  je d e n k o n tro le r  
U b e z p ie c z a ln iK ra jo w e j p . Z u c h e lk o w 7sk i E d m u n d  
z s ie d z ib ą w 7 L u b a w ie  u l. W a rsz aw sk a N . 5 .

S ta ro sta P o w ia to w y W . T o m c z y ń sk i.

Komunikat.
P o d a je s ię d o p u b licz n e j w iad o m o śc i, iż  

z d n ie m 1 s ty c zn ia 1 9 3 5 ro k u p rz e n o s i s ię  
P rz y c h o d n ię P rz e c iw ja g lic z ą z b u d y n k u U b e z ­
p ie cz a ln i S p łe c zn e j (K a sy C c o ry ch )  d o A m b u la -  
to r ju m  M iejsk ie g o p rz y u l. T y lic k ie j N r. 1 0 . 
N a d m ie n ia s ię , ż e d r. Ja k u b ia k (sp e c ja lis ta  
c h o ró b o c z n y ch ) b ę d z ie u rz ę d o w a ł ja k z w y k le  

o d 9 — 1 0 ra n o . _ _ _ _ _

Zamiast życzeń noworocznych.
Z a m ia s t ż y c z eń  n o w o ro c z n y c h z ło ż y ł p . d r. 

W e rn e r w  R e d a k c ji „ G ło su  L u b a w sk ieg o 4 * 5 z ł, 
d o d y sp o zy c ji T o w a rz y stw a P a ń św . W in c e n te ­
g o a P a u lo . 

Kwesta Gwiazdkowa Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich.

O d 1 -g o d o 2 0 g ru d n ia 1 9 3 4 r . n a m o c y  
z e z w o le n ia P a n a S ta ro sty P o w . L u b a w sk ie g o  
u rz ą d z iła L e g ja In w a lid ó w  W o jsk P o lsk ic h , k o ­
ło N o w e m ia s to k w e s tę g w iaz d k o w ą . P o n iż e j 
p o d a je m y sp is o fia ro d a w c ó w : S taro s ta P o w ia ­
to w y d r. W . T o m c z y ń sk i 3 . z ł, D r. W e rn e r 1 z ł, 
D r. P io trw sk i 1 z ł, N . E w e rto w sk i 2 z ł, U rb a ­
n o w sk i 1 z ł, M iło sz e w sk i 1 z ł, B . G ę stw ic k i 3 z ł, 
K ra siń sk i 1 z ł, R o st 2 z ł, m e c . D o m a g a ła 3 z ł, 
d r. R o stó w n a 1 z ł. h u rm . K u rz ę tk o w sk i 1 z ł, 
K o z ło w sk a 2 z ł, N o w ac z y k 1 z ł, W . S e ro ży ń sk i 
1 z ł, S z c z e rb ic k i 1 z ł, N . N . 5 0 g r, B . C h e ł-  
k o w sk i 1 z ł, m ec . N ik o d e m sk i 2 z ł, J . U la to -  
w sk i 1 z ł, M o re n c 5 0 g r, M a te rn ic k i 1 z ł, 
N . N . 5 0 g r. S k ib o w sk i 1 z ł, Z a ją k a ła 1 z ł, 
P ie ń cz e w sk i 5 0 g r, S ie lm a n n 1 z ł, N . N . 1 z ł, 
N . N . 5 0 g r. N . N . 5 0 g r. L e n d z io n 5 0 g r, 
B e n d ix 5 0 g r, M u c h liń sk i 5 0 g r, P io tro w sk i 5 0  
g r, N . J . 5 0  g r, R o g a c k i 1 z ł, R a z e m  4 0  z ł 5 0 g r.

Gdbiór bekonów.
P o d a je s ię d o w ia d o m o śc i P . T . P ro d u c e n ­

tó w  T rz o d y C h i., ż e w z w ią z k u z u ru c h o m ie ­
n ie m  s ta c ji o d b io ru  w  B isk u p c u n a s tąp ił n o w y  
p o d z ia ł K ó ł, d o s ta rc z a ją c y c h  d a w n ie j b e k o n ia k i 
d o N o w e g o m ia s ta , w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :

N o w e m ia sto : K u rzę tn ik , M a łe B a łó w k i,  
L e k arty , M a rz ę c ic e , M ro c z n o , M ik o ła jk i, N ie m . 
B rz o z ie , N o w e m ia s to , N o w y d w ó r, Z a ją cz k o w o .

B isk u p ie c : L ip in k i, K ro to sz y n y , Ł ą k o rz , 
W o n n a S k a rlin , W a w ro w ic e , G ry ź lin y .

N a d m ie n ia s ię p rz y tem , ż e o d 1 . 1 . 1 9 3 5 r . 
o d b ie ra ć s ię b ę d z ie b e k o n ia k i ty lk o o d c z ło n ­
k ó w  k ó ł P ro d . T rz o d y C h le w n e j i ty lk o n a  
w ła śc iw y c h s ta c ja c h o d b io rc z y c h .
In ż . Z d z is ła w  W ło d ek in s tr . H o d o w l. P . T . R .

A  je d n a k b y łe m  p rz e k o n a n y m , ż e i o n w  
to g łu p s tw o  w ierz y ł.

—  N ie c h b ę d z ie ja k c h c e , — o d rz e k ł 
u rz ę d n ik , —  w c z o ra j b y ł d z ie s ią ty m a rz e c i 
w iec z o rem  z a k o ń c z y ł s ir F u lto n ż y c ie , Z a l m i 
g o b a rd z o ! B y ł to h o jn y i sp ra w ie d liw y  p a n  !

R o g e r m ilcz a ł. P o m im o , ż e s try ja te g o  
z n a ł ty lk o b a rd z o p o w ierz c h o w n ie , to je d n a k  
śm ierć je g o w ielk ą m u sp ra w iła p rz y k ro ść .

—  C z y s ir F u lto n rz e c z y w iśc ie n ie u m a rł 
n a tu ra ln ą śm ierc ią , —  z a c z ą łe m  b a d a ć n a n o w o  
u rz ęd n ik a .

—  N ie w iem ! P a n i S tim m in s d o n o s iła  
ty lk o , ż e z n a lez io n o g o n ie ż y w e g o w b lisk o śc i 
k a p licy . D o k to r F u lto n  w id z ia ł ju ż tru p a .

— D o k to r F u lto n  ? — z a p y ta ł R o g e r  
z d u m io n y .

—  T a k , o n s tw ie rd za  śm ie rć w  c a łe j tu te j­
sz e j o k o licy . T o p e w n ie k re w n y p a n a .

—  B y ć m o ż e . N ig d y o n im  n ie s ły sza łem .  
G d z ie o n m iesz k a  ?

—  B lisk o C ra n b y  C ro ft —  ju ż  o d  d z ie się c iu  
la t ! Je s t to c z ło w ie k o g ó ln ie sz a n o w a n y i 
w w ielk ie j z n ie b o sz c z y k ie m ż y ł p rz y jaź n i.  
W ie lk i B o ż e ! O tó ż i o n  ! W id z ic ie g o  p a n o w ie ?

S p o jrz e liśm y o b y d w a j w w sk a za n y m k ie ­
ru n k u i u jrz e liśm y m a le ń k i w ó z e k , z je ż d ż a ją c y  
z n ie w ie lk ie g o p a g ó rk a .  (C . d . n .)

f
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Opłatek wigilijny Federacji Polskich Związków 

Obrońców Ojczyzny.
Nowemiasto. Z  in ic ja ty w y  P a n a  S ta r o s ty  P o w ia ­

to w e g o  D r . W . T o in c z y ń s k ie g o , u r z ą d z i ła F e d e r a c ja P o l .  
Z w . O b r o ń c ó w 7 O jc z y z n y  p r z y u d z ia le o r g a n iz a c y j W . F .  
i P . W . w  s o b o tę  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  w s p ó ln y  w ie c z ó r w i ­
g i l i jn y . W  o b s z e r n e j s a l i , .H o te lu  C e n t r a ln e g o - 4  z e b r a ła  s ię  
p o k a ź n a  l i c z b a , b o  o k o ło  3 0 0  o s ó b b r a c i ż o łn ie r s k ie j , b y  
w s p ó ln ie  s p ę d z ić  k i lk a  c h w i l u r o c z y s ty c h  i d r o g ic h  k a ż d e ­
m u  P o la k o w i —  c h w i l p r z y  w ie c z e r z y  w ig i l i jn e j .

N a w s tę p ie t r a d y c y jn e g o o b c h o d u p . k p t . K o r a -  
b io w s k i , j a k o  p r e z e s  F e d e r a c j i p o w i ta ł g o ś c i , z  P . S ta r o s tą  
P r z e d s ta w ic ie la m i W ła d z  i D u c h o w ie ń s tw a n a c z e le . W  
s e r d e c z n y c h  s ło w a c h u w y p u k l i ł m ó w c a  p r z y w ią z a n ie  
w s z y s tk ic h  d o  t e g o  o b c h o d u , k tó r y  j e s t n a js i ln ie j s z ą  i z a w ­
s z e  ż y w ą  w ię z ią d u c h a n a r o d o w e g o i r e l ig i jn e g o . P a n  
P r e z e s z a g a i ł w ie c z ó r  w ig il i jn y  p r z e p ię k n ą  k o le n d ą  p o ls k ą  
„ W ś r ó d  n o c n e j c i s z y - 4 , o d ś p ie w a n ą p r z e z  z e b r a n y c h p r z y  

j a r z ą c e j s ię  c h o in c e .
W ś r ó d  p o d n io s łe g o  n a s tr o ju  z a b r a ł g ło s k s , w ik a r y  

R e d m e r . S ło w a  k a p ła n a ,  p r o s te , a le  m o c n e  n a w - o ły w T a ły  d o  
m iło ś c i b r a te r s k ie j i p o w s z e c h n e j z g o d y . Ś w ię to B o ż e g o  
N a r o d z e n ia  to  Ś w ię to  m iło ś c i , S a m  B ó g d a ł w y r a z s w e j  
n a jw ię k s z e j m iło ś c i d la  r o d u  lu d z k ie g o ,  p r z y b ie r a ją c  p o s ta ć  
c z ło w ie c z ą . P o p r z e z  m iło ś ć  d o  B o g a  d o m iło ś c i O jc z y z n y .  
Z e s p a la jm y  d u s z e , c e m e n tu jm y  z g o d ę  s p o łe c z e ń s tw a ,  a  p r z y ­
c z y n im y  s ię  d o  u g r u n to w a n ia  m o c a r s tw o w m ś c i  P o ls k i . Z a ­
c h o w u jm y  t e ż  w ia rę  w  O p a tr z n o ś ć  B o ż ą , k tó ra d a ła n a m  
w o ln o ś ć  O jc z y z n y  —  O n a  n a d a l c z u w a ć  b ę d z ie n a d n a m i .  
Z  w T o l i B o g a ,  a  z a  p o ś r e d n ic tw re m  m ę ż ó w 7 p r z e z  N ie g o  n a m  
d a n y c h , d o c z e k a m y  s ię  l e p s z y c h  c z a s ó w - . W e s o ło w 7 im ię  
B o ż e P a n B ó g d o p o m o ż e ' 4 . W  im ie n iu D u c h o w ie ń s tw a  
z ło ż y ł k s . w ik a r y  ż y c z e n ie  n a j le p s z e j p o m y ś ln o ś c i w s z y s t­
k im  o b e c n y m  i i c h  r o d z ic o m , ł a m ią c  s ię  z o b e c n y m i o p ła t ­
k ie m . P r z y  ł a m a n iu  o p ła tk ie m  s k ła d a n o s o b ie  w z a je m n ie  
ż y c z e n ia .

Z  k o le i p r z e m ó w - ! !  P a n  S ta r o s ta  d r . T o m c z y ń s k i , n a ­
w ią z u ją c m ię d z y  in n e m i d o  c z a s ó w , g d y  ż o łn ie r z p o ls k i  
w  r o w ie  s tr z e l i c k im  n a  m r o z ie  p r z e ż y w 7 a ł w ie c z ó r w ig il i jn y  
—  s k o s tn ia ła  d ło ń  d z ie r ż y ła  k a r a b in , a o k o  w y p a t r y w a ło  
w - r o g a . M y ś l i  j e g o  w y b ie g a ły  h e n  . . . .  d o  r o d z in n e j z a ­
g r o d y , u m y s ł p o d d a w -a ł s ię u p a r ty m  m a r z e n io m . W ie lu  
z  p o ś r ó d  o b e c n y c h  ł ą c z ą  w s p o m n ie n ia  ty c h  t r u d ó w - ż o łn ie r ­
s k ic h  p o n o s z o n y c h  d la w - y w -a lc z e n ia P o ls k i N ie p o d le g łe j .  
D z is ia j n ie c h a j w 7 s z y s tk ic h  ł ą c z y  j e d n o  u c z u c ie —  
m iło ś ć d la u k o c h a n e j O jc z y z n y . Ż y c z ą c p o s z c z e g ó ln y m  
o r g a n iz a c jo m  z b o ż n e j p r a c y  w  N o w y m  R o k u d la d o b r a  
i m o c a f s tw o w o ś c i P o ls k i , z a k o ń c z y ł d o s to jn y  p r e le g e n t  
p r z e m ó w ie n ie  o k r z y k ie m  n a  c z e ś ć N a j ja ś n ie j s z e j R z e c z y ­
p o s p o l i t e j ,  J e j P r e z y d e n ła p r o f . I g n a c e g o  ^ M o ś c ic k ie g o i  
M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o .

W  m ię d z y c z a s ie  z a s ta w io n o  s to ły . W ie c z e r z a w ig i ­
l i jn a  a c z  s k r o m n a  i ż o łn ie r s k a  s m a k o w a ła w -s z y s tk im  z n a ­
k o m ic ie . M ie js c ó w k a o r k ie s t r a s tr z e le c k a p r z y g r y w a ła  
r a ź n o , w y k o n u ją c  s z e re g  u tw o r o w  m u z y k i l e k k ie j . P a n i  
n a u c z . K o w -a l s k a  o d c z y ta ła  w s p o m n ie n ia l e g jo n is ty , p . t .  
„ P ie r w s z y  w ie c z ó r  w ig il i jn y  l e g jo n is tó w - 4 4 . W  c z a s ie w ie ­
c z e r z y  p r z e m ó w i ł j a k o  P r e z e s  K o m ite tu  P o w ia t . Z . S . P a n  
I n s p e k to r  S z k o ln y  p r o f . K e m p f , k o ń c z ą c p ię k n e p r z e m ó -  
w ie n ie  o k r z y k ie m  n a  c z e ś ć  u m i ło w a n e g o  W o d z a .

P r z y s tą p io n o  d o r o z d z ie la n ia  p o d a r u n k ó w - d z ie c io m  
c o ’b ie d n ie js z y c h  c z ło n k ó w 7  o r g a n iz a c y j . P . in s p . K ą k o l j a k o  
p r e z e s  K o ła  P r z y ja c ió ł Z . S . , k tó r e z a ję ło s ię  p r z y g o to w a ­
n ie m  i  r o z d a n ie m  d a r ó w , p o d z ię k o w a ł o f ia r o d a w c o m , k tó ­
r z y  n ie  u c h y l i l i s ię  o d  w d z ię c z n e g o  o b o w ią z k u , o r a z  ż y c z y ł  
r o d z ic o m  o b d a r o w a n y c h , b y  d z ie c i i c h  w y r o s ły  n a p r a w ­
d z iw y c h  i w a r to ś c io w y c h  o b y w -a te l i  P a ń s tw a .

P ię k n e m  u r o z m a ic e n ie m  p r o g r a m u  b y ły  p r o d u k c je  
m ło d z ie ż y  s t r z e le c k ie j , s k ła d a ją c e  s ię  z p a n to m in y  w y k o ­
n a n e j p r z e z c z ło n k in ie , d u e tu  s a ty r y c z n e g o , o r a z p ie ś n i  
l e g jo n o w y c h . R a d o ś ć i s z c z e re z a d o w o le n ie p a n o w a ły  
n ie p o d z ie ln ie .

P o d  k o n ie c u c z ty w ig i l i jn e j p r z e m ó w ił j e s z c z e p .  
G r z e ś k ie w d c z . j a k o  p r z e d s ta w ic ie l I n w a l id ó w  W o je n n y c h .  
Z e b r a n i r z ę s is te m i o k la s k a m i n a g ro d z il i p r z e m ó w ie n ie  ’ 
w -p r a w d z ie k r ó tk ie , l e c z z ło ż o n e z e s łó w  p ły n ą c y c h  o d  ] 
s e r c a . O k r z y k  n a  c z e ś ć  a r m ji  p o ls k ie j p o w ie r z o n o  z  e u tu z - j 
j a z m e m .

N a  t e r n z a k o ń c z y ła s ię  c z ę ś ć p ie n v s z a w ig i l i jn e g o  
w ie c z o r u . P r e z e s  F e d e r a c j i p . k p t . K o r a b io w -s k i , d z ię k u ją c  
j e s z c z e r a z ty m  w s z y s tk im , k tó r z y p r z y c z y n i l i s ię d o  
u ś w ie tn ie n ia  w ie c z o r u , w y r a z i ł n a d z ie ję , i ż g w ia z d k a F e ­
d e r a c j i w  r o k u  p r z y s z ły m  w y p a d n ie  j e s z c z e  o k a z a le j .

P o  p r z e rw ie , w  c z a s ie  k tó r e j u p r z ą tn ię to  s a lę , r o z ­
p o c z ę ły  s ię t a ń c e  p r z y  d ź w ię k a c h  o r k ie s t r y  s t r z e le c k ie j . 
W  m iłe j a tm o s f e r z e  b a w io n o  s ię  d o  p ó ź n e j g o d z in y .

Gwiazdka dla biednych dzieci przy szkole 

powiatowej nr. 1
L u b a w a . D n ia  2 2 g r u d n ia 1 9 3 4 d z ia tw a  

b ie d n y c h  r o d z ic ó w  p r z y  s z k o le  p o w . n r .  1 . p r z e ­

ż y w a ła  w r a z  z s w e n i i r o d z ic a m i w z n io s łą  c h w i­

l ę  g w ia z d k o w ą .
S ta r a n ie m  tu te j s z e g o  K o ła  O p ie k i  R o d z ic ie l ­

s k ie j z e b r a n y  g r o s z  i m a te r ja ł w  p o s ta c i j a b łe k  

c ia s ta  c h le b a o d z ie ż y  i o b u w ia  r o z w e s e l i ł z b ie -  

d z o n e  i w y n ię d z n ia łe  b u z ie .
N a  p r o g r a m  g m ia z d k i z ło ż y ło s ię : S ło w o  

w s tę p n e p . k ie r . Ż e la z n e g o  p r z e d s ta w ie n ie tu t .  

d r u ż y n y  h a r c e r s k ie j „ S e n J a s ia “ d e k la m a c ja  

ś p ie w a n ie  k o le n d p r z y c h o in c e , u r o c z y s te i 

w z n io s łe  p r z e m ó w ie n ie  k s .  p r a ła ta  K a s y n y ,  p r e ­

z e s a  K . O . R . p . L ic z n e r s k ie g o  B e r n a rd a , o r a z  

d z ie le n ie  s ię  o p ła tk ie m  i w r ę c z a n ie p o d a r k ó w .  

Z  z a c h w y te m  n a le ż y  p o d k r e ś l i ć  o f ia r n o ś ć  tu te j ­

s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a , k tó r e p o m im o k r y z y s u  

n ie  s k ą p i ło  w  o b d a r z e n iu  b ie d n y c h , o r a z s o l i­

d a r n ą  w s p ó łp r a c ę n a u c z y c ie l s tw a z r o d z ic a m i,  

w y n ik ie m  c z e g o  w ła ś n ie  b y ła  o m a w ia n a  g w ia z ­

d k a , p o d c z a s  k tó r e j 1 8 0  d z ie c i o t r z y m a ło  d o s y ć  

b o g a te  p o d a r k i.

“7,Sw. Mikołaj" w szkole w Pustkach.
W  n ie d z ie lę  d n ia  2 3  g r u d n ia  p r z e d B o ż e m  N a r o d z e ­

n ie m  i b ie d n a  d z ia tw a  s z k o ln a  w  P u s tk a c h  m ia ła s p o s o b ­
n o ś ć  p r z e ż y w a ć  i c ie s z y ć  s ię  „ G w ia z d k ą  w  s z k o le . D z ie c i  
w ła s n e m i s i ła m i o d e g r a ły  j a s e łk ę  p . t : „ Ś w ię ty M ik o ła j " ,  
w  k tó r e j w y w ią z a ły  s ię  z e  s w y c h  r ó l  z a d o w a la ją c o , t a k  ż e  
z y s k a ły  s z c z e r e  o k la s k i l i c z n ie  z e b r a n y c h  r o d z ic ó w  i g o ś c i .  
P o  j a s e łc e  z ja w i ł s ię  w  k la s ie  „ Ś w ię ty  M ik o ła j 4 4 , k tó r y  o b ­
d a r o w a ł w s z y s tk ie  d z ie c i s z k o in e  i  p r z e d s z k o ln e  s ło d y c z a m i  
i p r z y b o ra m i s z k o ln e m i ( p o z e s z y c ie g u m c e i o łó w k u ) .  
W ie lk ą  r a d o ś ć  s p r a w iły  p o d a r u n k i o b d a r o w a n e j d z ia tw ie  
„ G w ia z d k a 4 4 t a z o s ta ła z a in ic jo w a n a p r z e z m ie js c o w e g o  
n a u c z y c ie la  i u r z ą d z o n a  p r z y  w s p ó łu d z ia le  O p ie k i R o d z i ­
c ie l s k ie j , k tó r e j c z ło n k o w ie  p o m im o  n ie z a m o ż n o ś c i  o f ia r o ­
w a l i , c h o ć  s k r o m n e  l e c z  z  s e r c a  p ły n ą c e , d a tk i d la  s w y c h  
m a lu c z k ic h .

Wszystkim Czytelnikom i przyjaciołom naszego 

pisma składamy najlepsze życzenia \

„DOSIEGO ROKU" /
REDAKCJA i ADMINISTRACJA. j

D o  n u m e r u d z is ie js z e g o  z a łą c z a m y  

K A L E N D A R Z  Ś C I E N N Y  „ G ło s u  L u b a w s k ie g o 1 4  

K a le n d a rz k s ią ż k o w y d o łą c z a m y d o  p r e n u m e ­

r a ty  z a  m ie s ią c s ty c z e ń  i to  o k o ło  1 5 - g o .

Wykrycie kradzieży z włamaniem.
R y n e k . S w e g o c z a s u d o n o s i l i ś m y o  k r a ­

d z ie ż y  z  w ła m a n ie m  d o k o n a n e j w  n o c y z 2 8 .  

n a  2 9  X I . b r . , k r a d z ie ż  p ó łs z o r k a  w y ja z d o w e g o ,  

u z d y , p ła s z c z a ( l ib e r j i ) d la s ta n g r e ta , f u t r a  i 

k o n w i d o  m le k a  n a  s z k o d ę  p . N o w a c k ie g o  i K i-  

s ie ln ic k ie g o  w  R y n k u .
N a s k u te k  e n e rg ic z n y c h  d o c h o d z e ń  p r o w a ­

d z o n y c h  p r z e z  p o s te r u n e k  P .P . w  D ę b ie n iu  z o ­

s ta ł s p r a w c a  t e j k r a d z ie ż y u ja w n io n y . O k a z a ł  

s ię  n im  r o b o tn ik K r a s iń s k i Z y g m u n t z J e le n ia .  

W y m ie n io n e g o  p r z y t r z y m a ł p o s t r . J ę d r a s ia k  w  

l e s ie m a ją tk u S t r ą s z e w y . P o s ia d a ją c p e w n e  

w s k a z ó w k i, ż e  s k r a d z io n e r z e c z y  s ą  u k r y te  w  

ty m ż e  l e s ie , u r z ą d z a n o  z a s a d z k i p r z e z  d łu ż s z y  

c z a s . W r e s z c ie  u d a ło  s ię w  d n iu  2 3 . X I I . b . r .  

p o s tr . J ę d r a s ia k o w i p o n ie  s z c z ę d z o n y c h t r u ­

d a c h  „ p ta s z k a "  n a k r y ć  w  c h w il i , g d y  s k r a d z io ­

n y  p ó łs z o r e k i u z d ę w y d o b y w a ł z k r y jó w k i .  

P r z y t r z y m a n y  K r a s iń s k i „ p r z y p a r ty  d o  m u r u “  

w y ja w ił , ż e  u  s w o je j h o c h a n k i n ie ja k ie j C h o j ­

n a c k ie j M a r ty  w  J e le n iu  p o s ia d a r e s z tę  r z e c z y .  
P r z e p r o w a d z o n a  r e w iz ja d o p r o w a d z i ła d o  o d n a ­

l e z ie n ia  p ła s z c z a  i f u t r a , z a ś  c z ę ś c i o d  p ó łs z o r ­

k a  z n a le z io n o  u s z e w c a  K o w a ls k ie g o  T e o f i la  w  

B o le s z y n ie . K r a s iń s k ie g o j a k o h e r s z ta s z a jk i  

o d s ta w io n o  d o  S ą d u  w  L u b a w ie .

Amatatorzy kradzieży żyta.
O s ta s z e w o . W  n o c y  z d n ia  1 5  n a  1 6  b . m .  

n a  s z k o d ę  r o ln ik a  S z c z e p a ń s k ie g o W a c ła w a  w  

R y n k u  s k r a d z io n o  z e  ś p ic h le r z a  4  i p ó ł c t r . ż y ­

t a . S p r a w c y  d o s ta l i s ię  p r z e z  s to d o łę  z a p o m o c ą  

o d e r w a n ia  d e s k i . E n e r g ic z n e d o c h o d z e n ie  p r o ­

w a d z o n e  p r z e z  k o m e n d a n ta  p o s te r , p r z o d o w n ik a  

K o r c z a  z D ę b ie n ia  p r z y c z y n i ły  s ię  d o  o d n a le z ie ­

n ia  s k r a d z io n e g o  ż y ta  u  K u c iń s k ie g o L e o n a  w  

O s ta s z e w ie . J a k o  s p r a w c y  o d p o w ia d a ć b ę d ą  j e ­

g o  s y n o w ie L e o n , A lo jz y  i B e r n a r d , a i c h  o j ­

c ie c j a k o  p a s e r . Z y to z w r ó c o n o p o s z k o d o w a ­

n e m u .  _ _ _ _ _ _

Gwiazdka w szkole.

W a ld y k i . W  s o b o tę , d n ia  2 2  b m . u r z ą d z i ła  

s z k o ła  tu te j s z a  g w ia z d k ę d la  d z ie c i s z k o ln y c h .  

P o  o d e g r a n iu  „ J a s e łe k "  z a p a lo n o c h o in k ę  p r z y  

k tó r e j ś p ie w a ły d z ie c i k o lę d y  o r a z  w y g ła s z a ły  

o k o lic z n o ś c io w e w ie r s z y k i . N a s tę p n ie z o s ta ły  j 

o b d a r o w a n e p o d a r k a m i g w ia z d k o w e m i . K a ż d e  

d z ie c k o  o t r z y m a ło  z e s z y t , b lo k  r y s u n k o w y  o r a z  

to r e b k ę  c u k ie r k ó w .
J a s e łk a : S ta ra n ie m  m ie js c o w e g o  n a u c z y c ie l­

s tw a  o d e g r a ły  d z ie c i w  n ie d z ie lę , d n ia  2 3 . b .m .  

n a  s a l i p . W id ź k o w s k ie g o  J a s e łk a  p . t . G d y  s ię  

C h r y s tu s r o d z i . D z ie c i w y w ią z a ły  s ię z p o w ie ­

r z o n y c h  s o b ie  r ó l d o s k o n a le . Ś w ia d c z y ły  o  t e r n  

b u r z e  o k la s k ó w  o r a z  d o w o d j u z n a n ia  z e  s t r o n y  

r o d z ic ó w  i z a p r o s z o n y c h  g o ś c i . S a la  w y p e łn io ­

n a  b y ła  p o  b r z e g i . C a łk o w ity  d o c h ó d  w  s u m ie  

6 1  z ł p r z e z n a c z o n y  z o s ta ł n a  z a k u p ie n ie  p o d a r ­
k ó w  g w ia z d k o w y c h  d la  d z ie c i s z k o ln y c h .

Z a b a w a  s t r z e le c k a : W  d r u g ie  ś w ię to  B o ż e ­

g o  N a r o d z e n ia  u r z ą d z i ł tu te j s z y  O d d z ia ł Z w ią z ­

k u  S t r z e le c k io g o n a  s a l i p . M a r c h le w s k ie g o  w  

W iś n ie w ie  p ie r w s z ą  z a b a w ę  k a r n a w a ło w ą . Z a ­

b a w a  u d a ła  s ię . W  w e s o ły m  n a s t ro ju  b a w io n o  

s ię  o c h o c z o  d o  r a n a .

Z karty żałobnej
W o n n a . W  d r u g ie Ś w ię to B o ż e g o N a r o ­

d z e n ia  z m a r ł w  s z p i ta lu  w  T o r u n iu n a u c z y c ie l  

tu t . s z k o ły  ś p . F e l ik s G ło w a c k i . Z g a s ło  m ło d e  

ż y c ie  —  o f ia r a  g r u ź l ic y  —  c ic h y  p r a c o w n ik n a  

p o lu w y c h o w a n ia m ło d z ie ż y . C z e ś ć j e g o  

p a m ię c i .

Gwiazdka Oddziału Z. S. w Tylicach.
W  w ig il j ę  B o ż e g o  N a r o d z e n ia O d d z . Z . S .  

u r z ą d z ił w ć  w ła s n y m  g r o n ie  G w ia z d k ę  P o o d ­

ś p ie w a n iu  k i lk u  k o le n d  K o m e n d a t O d d z ia łu Z .

S . r o z d a ł p o d a r k i b ie d n ie j s z y m  c z ło n k o m  O d ­

d z ia łu . O b d a r o w a n o s ie d e m n a s tu o b y w a te l i ,  

k tó rz y  o t r z y m a l i p la c e k , c ia s tk a , s ło n in ę  i k ie ł ­

b a s ę . P o  G w ia z d c e  w s z y s c y  o b y w a te le  O d d z ia łu  

u d a l i s ię  n a  p a s te r k ę .

Sw. Mikołaj u dziatwy szkolnej.

T y l ic e . W  n ie d z ie lę d n ia  2 3 g r u d n ia o d ­

b y ła  s ię  n a s z e j s z k o le G w ia z d k a d la u b o g ie j  

d z ia tw y . P r ó c z d z ie c i i r o d z ic ó w z a s z c z y c i ł  

G w ia z d k ę  o b e c n o ś c ią  s w o ją  ś w  M ik o ła j . B y ła  to  

c h w ila  n a j r a d o ś n ie j s z a  d la d z ia tw y . S w  M ik o ła j  

o b d a r z y ł p r z e d e w s z y s tk ie m  d z ie c i b ie d n e , k tó re  

o t r z y m a ły  w e łn ę  d o  p o ń c z o c h , b o  tw ie r d z ił , ż e  

z im a m a  b y ć  s r o g a . I n n e  d z ie c i b ie d n e o t r z y ­

m a ły  p r z y b o r y  s z k o ln e . P o  r o z d a n iu  J p o d a r k ó w  

o d ś p ie w a ły  d z ie c i k i lk a  k o le n d  p r z y  c h o in c e , a  

o r k ie s t r a  s z k o ln a  u r o z m a ic i ła G w ia z d k ę k i lk u  

o d e g r a n e m i u tw o r a m i .

Z  p o le c e n ia  ś w . M ik o ła ja  d z ie c i s z k o ły  T y ­

l i c e  s k ła d a ją  t ą  d r o g ą  s e r d e c z n e p o d z ię k o w a n ie  

O p ie c e R o d z ic ie l s k ie j , k tó r a  n a  t e n  c e l z ło ż y ła  

5 0 ,5 0  z ł . D z ię k u ję r ó w n ie ż P r z e w o d n ic z ą c e m u  

O p ie k i R o d z ic ie ls k ie j P a n u G r a d u s z e w s k ie m u , 

k tó r y  c z y n n ie  p o p a r ł im p r e z ę  i n a jw ię k s z ą z ło ­

ż y ł o f ia r ę .

„Gwiazdka" w szkole powszechnej w Sampławie.
W  n ie d z ie lę  d n ia  2 3 . X I I . o d e g ra ły  d z ie c i s z k o ln e  „ J a ­

s e łk a 4 4 M ło d z i a m a to r z y  i  ś p ie w a c y  w y p e łn i l i s w e z a d a n ie ,  
k u  z a d o w o le n iu  o b e c n y c h .  J e d n a k  n ie  ty lk o  d o r o ś l i m ie l i  
u c ie c h ę  p a t r z ą c  n a  p r z e s u w a ją c e  s ię  o b r a z y  n a  s c e n ie , l e c z  
i m ło d z ie ż s z k o ln a , d o  k tó r e j p r z y b y ł n a  z a k o ń c z e n ie  
„ G w ia z d o r 4 4 - T e n  o b a r c z o n y  o g r o m n ą  i lo ś c ią  p a c z e k , z a c z ą ł  
j e  d z ie l i ć  p o m ię d z y  r o z b a w io n ą  d z ie c ia r n ię . C z ę ś ć  ty c h p a ­
c z e k , to  r o d z ic e  p r z e s ła l i d la  s w y c h  d z ia te k . L e c z s k ą d  t e  
p a c z k i ;  d la  ty c h  b ie d n y c h , k tó r e  s ię  n ig d y  j e j n ie  s p o d z ie ­
w a ły ? , a  w  p a c z c e  t a k ie j c ie p ła  b ie li z n a ,  lu b  w e łn a  d o  p o ń ­
c z o c h  c z y  d o  r ę k a w ic z e k -  W  in n e j s z a l ik c z a p e c z k a , lu b  
ś n ie g o w c e , to  k a lo s z e , c h u s te c z k i , b a n a w e t u b r a n ia lu b  
p ła s z c z y k . S k ą d  t e p a c z k i z p r z y b o r a m i s z k o ln e m i , p o d ­
r ę c z n ik a m i i p ie r n ik a m i . Z d a w a ć b y  s ię  m o g ło ,  ż e to  n a ­
p r a w d ę  o d  ś w . P io t r a  „ G w ia z d o r 4 4 j e  p r z y n ió s ł , j a k  to  s a m  
s ię ‘ w y r a z i ł . L e c z  w ie m  c o ś  o  t e r n .

I s tn ie ją c a  tu  o r g a n iz a c ja  k o b ie t Z P O K . k tó r a  p r z e z  
c a ły  r o k  s w ą  m r ó w c z ą  p r a c ę  k o n ty n u u je , u r z ą d z a ją c  l i c z n e  
z e b r a n ia  z  p o k a z a m i w y k o n y w a n ia  r o b ó t r ę c z n y c h , p o s ta ­
n o w i ła  n a  t e n  c e l d o b r o w o ln ie  s ię  o p o d a tk o w a ć , a b y  b e z  
ty c h  i t a k  ju ż  d z iś  „ b a r d z o  p o p u la r n y c h 4 4 k w e s t . ’  o b d a r z y ć  
d z ie c i  p o t r z e b u ją c e  p o m o c y .

7 ,K a ż d e  b ie d n e  d z ie c k o  c o ś  d o s ta ło 4 4 .
„ H w ia z d ó r  b y ł  b o g a ty ,  a  n ie  k r y z y s o w y 4 4 .
Z a  to  w ię c  S z a n o w n e m  O b y w a te lk o m  z  Z . P . O . K .

_ _ _ _ _ _ _ „ C z e ś ć 4 4

Kurs wieczorowy przy choince.
G r y ź l in y . U c z e s tn ic y tu te j s z e g o k u r s u  

w ie c z o ro w e g o  p o d  k ie r u n k ie m  k ie r o w n ik a  s z k o ły  

u r z ą d z il i d n ia 2 2 b m . p ię k n y w ie c z o r e k w i ­

g i l i jn y .
P r o g r a m  t e g o ż  w ie c z o r k u p ię k n y  i o b f i ty . 

O  g o d z in ie 1 8 - te j z e b r a l i s ię k n r s i ś c i w  k o m ­

p le c ie  ( 3 0 ) i k i lk u  g o ś c i d o k la s y g d z ie s ta ły  

n a k r y te s to ły i p ię k n ie p r z y b r a n a c h o in k a .  

S ło w o  w s tę p n e  w y g ło s i ł p . k ie r o w n ik s z k o ły ,  

a  p o  o d ś p ie w a n iu p ie ś n i , „ G d y s ię C h r y s tu s  

r o d z i"  p r z y  r z ę s i ś c ie  o ś w ie t lo n e j c h o in c e d z ie ­

lo n o s ię o p ła tk ie m  i s p o ż y to p r z y g o to w a n ą  

p r z e z  k u r s i s tó w  w ie c z e r z ę . P o te m u n a s tą p i ły  

d e k la m a c je i n a s z e p ię k n e k o le n d y . K ie d y  

u c ic h ły g ło s y k o le n d u p ię k s z y ły c h w ile  

w ie c z o rk a p ię k n e  a u d y c je  p o d a w a n e p r z e z r a -  

d jo  z a in s ta lo w a n e  p r z e z  p . k ie r o w n ik a s z k o ły .  

N a jw ię c e j ś m ie c h u i r a d o ś c i w z b u d z i ł w ś r ó d  

z e b r a n y c h  g w ia z d o r z  w ie lk ie m  k o s z e m  p o d a r ­

k ó w . P r z y w e s o łe j r o z g r y w c e z a k u p io n y c h  

s m a k o ły k ó w  w  k o s tk i i in n y c h  u r o z m a ie ń  s p ę ­

d z o n o  w e s o ło  i h a r m o n i jn ie  t ę  w ie c z o r n ic ę .

W  u ie d z ie lę w  d z ie ń n a s tę p n y u r z ą d z i ła  

d z ia tw a s z k o ln a s w ó j d o r o c z n y w ie c z o r e k  

g w ia z d k o w y , k tó r y n a le ż y c ie p r z y g o to w a n y  
p r z e z p . k ie r o w n ik a s z k o ły w y p a d ł b a r d z o  

p ię k n ie  a  m ło d z i a m a to r z y  w y w ią z a l i s ię  d o s k o ­

n a le . S w . M ik o ła j o b d a r z y ł w s z y s tk ie d z ie c i ,  

k tó r e  z a d o w o lo n e  w r ó c i ły  d o  d o m u .

Ruch Towarzystw.
W a ln e  Z e b r a n ie  Z w ią z k u  K o ła  P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y  

w  L u b a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  u ie d z ie lę  d n ia  6 s ty c z n ia  1 9 3 5  r .  
o  g o d z . 1 4  w  lo k a lu  C ic h o c k ie g o  u l , K u p p n e r a n a  k tó r e  to  
s z a n o w n y c h  k o le g ó w  n a s z e g o  Z w ią z k u  Z a p r a s z a  s ię .

Z a rz ą d .
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10.000 książek na stosie.
W EK IN  28 12. N a m ocy rozporządzenia 

w ładz spalono tu publicznie 10.000 skonfisko­
w anych książek przew ażnie treści kom unist.

Samochód ciężarowy pod kołami pociągu.
BERLIN 28 12. Z W iednia donoszą, że w  

pobliżu m iasta w padł pod pociąg sam ochód 
ciężarowy, którym jechały 4 osoby. A uto zo­
stało strzaskane. D w ie osoby poniosły śm ierć 
na m iejscu, a dw ie odw ieziono w stanie bez­
nadziejnym do szpitala. D różnika, który zapo­
m niał zam knąć zaporę aresztow ano.

Trąba morska porwała trzech robotników.
PA RY Ż 28 12. Z M adrytu donoszą: Trzej 

robotnicy, zatrudnieni przy regulacji rzeki O diel, 
w padającej do m orza Śródziem nego pod H uelva 
w A ndaluzji zostali porw ani przez trąbę m orską 
i zatonęli. 

nieszczęśliwa przeprawa promem.
TO LED O 28 12. W pobliżu Puebla M on- 

talban na rzece Tajo przew rócił się prom . Znaj­
dujący się na nim sam ochód w padł do rzeki, 
w skutek czego 4 osoby utonęły.

Tandeta francuska unieruchomiła największą 
kopalnię polską.

CH O RZOW . W dniu 24 bm . uszkodzona 
została m aszyna w yciągow a na szybie kopalni 
Skarboferm Prezydent M ościcki w Chorzow ie. 
Po bliższem zbadaniu okazało się, że uszkodze­
nie pow stało w skutek złego gatunku m aterjału, 
z którego w ykonano koło m aszyny sprowadzone 
z fabryki Citroena w e Francji za sum ę około 
300.000 zł. W skutek uszkodzenia najw iększa 
w Polsce kopalnia w ęgla będzie nieczynna 
przez m iesiąc. W obec tego, że Skarboferm po­

siada duże zam ów ienia, w ydobycia w ęgla zo­
stało przerzucone na inne kopalnie tego przed­
siębiorstwa Pole Zachodnie i kopalnię w B ielu- 
szow icach, gdzie przeniesiono załogę z kopalni 
„Prezydent M ościcki". K opalnie te są gorzej 
w yposażone technicznie, to też dla utrzym ania 
w ydobycia pow iększono załogę o 150 Judzi, któ­
rzy zostali przyjęci do pracy w dniu 27 bm .

Program Radjowy.
Warszawa — poniedziałek 31. XII.

6.45-8.00 A udycja poranna 11,57 Sygnał czasu 12.00 
H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteor. 12.05 Codz. 
Przegl. Prasy Polskiej 12.10 K oncert ork. jazz. 13,00 
D ziennik połudn. 13.05 (p łyty) 15,30 W iadom . o ekspor. 
polsk. 15.35 Przegląd giełdow y 15.45 K oncert zesp. 16.45 
Lek. jęz. niem ieck. ze Lw ow a 17.00 Recital fortepian. 
17.25 Skrzynka poczt. 17.35 M uzyka salonow a 17.50 O d­
czyt z Poznania 18.00 Skrzynka poczt, ro ln icza 18.10 
Przegląd film ow y 18.15 K oncert solistów ze Lw ow a 18.45 
Pogadanka dla dzieci 19.00 M uz. salon, 19.25 Chw ilka 
społeczna 19.45 Program na dzień nast. 19.50 W iadom 
sport. 20.00 M uz. lekka 20.45 D ziennik w iecz. 20.55 Jak 
pracujem y w Polsce 21.00 K oncert sym f. 21.45 Feljeton 
22.00 K oncert reklam ow y 22.15 Sylw estrow a antologja 
aktorska 22.45 23.05 Przeboje i m elodje z roku 1934 
23.00 W iadom . m eteor, dla kom un, lo tn. 23.55 M azur z 
z op. „H alka“ 24.00 B icie zegara 24.00 Przem ów ienie 
now oroczne 00.10:00.25 Specjalna aud. dla Polonji Zagrań 
(tr. do St. Zjedn. A m eryki Północnej) 0.25-1.00 M uzyka 
tan. z kaw . G astronom ja 1.00 W esoła aud. sylwestrow a ze 
Lw ow a 2.00-3.00 M uzyka tan.

Warszawa — wtorek 1. I.
9.00-10.00 A udycja poranna 10.30 N abożeństw o z 

kość. św . K rzyża w W arszaw ie 11.57 Sygnał czasu 12.00 
H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteor. 12.05 Przegl. 
teatralny 12,15, 13.15 K onc. porank. w przerw ie o godz. 
13.00 H uculszczyzna bez deklam acji 14.00 W esoła m uz. 
i scenki ludow e 15.00 Feljeton 15.15 U tw ory na klarnet. 
15.25 Tr. ze Lw ow a 15.45 Piosenki 15.50 Pogadanka 
16.00 M uzyka 16.20 Recital skrzypcow y 16.45 Słuchów , 
dla dzieci 17.10 M uzyka do tańca 18.00 Skrzynka poczt, 
techn. 18.10 Zycie kultur, i artyst. stolicy 18.15, 19.00 
M uz. lekka 18.45 N ow oroczne horoskopy literackie 19.10 
Feljeton aktualny 19.30 M uz. lekka 19.45 Program na 

z. nast.19.50 W iadom . sport. 20.00 Jedna jedyna noc d 
operetka w 3-ch aktaca W  przerw ie I-ej D zień, w iecz. w  
przerw ie H -giej Jak pracujem y w Polsce 22.15 K oncert 
reklam ow y 22.30 M uz. tan. z dane. O aza 23.00 W iadom . 
m eteor, dla kom un, lo tu. 23.05 M uzyka taneczna.

Warszawa — środa 2.1.
6.45-8.00 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 

H ejnał z K rakow a 12.03 W iadom . m eteor. 12.05 Codzn. 
Przegl. Prasy polskiej 12.10 K onc. zesp. 13.00 D ziennik 
połudu. 13.05 Płyty 15.30 W iadom . o eksporcie polsk. 
15.35 Przegląd giełdow y 15.45 Fragm . teatr. 16.00 Lekka 
audyoja ze Lw owa. 16.30 Piosenki 16.45 A udyc. dla 
dzieci 17.00 Pieśni 17.35 O dczyt z cyklu Ze św iata 
dziew cząt 17.35 Płyty 17.50 Poradnik sportow y 18.00 
Skrzynka poczt, ro ln. 18.10 Zycie kultr. i artyst. stolicy 
18.15 K w artet fortep. 18.45 K ryzys daw niej i dziś 19.00 
P iosenki 19.20 Pogadankę aktualna 19.30 U tw ory skrzyp. 
19.45 Program na dz. nast. 19.50 W iadom . sporł. 20.00 
W ieczór M ickiew iczow ski z W ilna 20.45 D ziennik w iecz. 
20.55 Jak pracujem y w  Polsce 21.00 K onc, Chłop. 21.30 
O dczyt w jęz. esperanckim z K rakow a 21.40 Piosenki 
22.00 K onc. reklam owy 22.15 M uz. tan. 23,00 W iadom . 
m eteor, dla kom uy. lo tn. 23.05— 23.30 D . c. m uzyki tan.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 29. X II. 1934. Za 100 kg. płacono

Zyto 
Pszenica 
Jęczm ień brow arow y 
Jęczm ień jednolity ' 
Jęczm ień zbiorowy 
O wies
O tręby żytnie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie) 
G orczyca 
G roch V iktorja. 
G roch Folgiera

15,25 - 15,50 
ie,0o -  16 50 
20,25 -  20,75 
19,00 - 19,50 
18,75 - 19,25 
15.25 - 15,50 
10,75 - 11,50 
10,85 - 11,35 
15,50 - 15,75 
48,00 -  50,00 
41,00 -  45,00 
32,00 -  35,00

Giełda pieniężna- Bank Polski płacił w  dniu 29. X II.  1934 za 
dolary am erykańskie 5,30— 5,33 funty szterlingów 26,43 
franki szwajcarskie 172,65 franki francuskie 34,9Q
guldeny gdańskie 172,72 liry  w łoskie 45,25 

floreny holenderskie 358,70

Redaktor odpowiedzialny Antoni Mitoszewski w Nowemmieścia. 
Wydawca Celestyn Mitoszewski w Nowenimieście.

Za okazane nam szczere dow ody w spółczucia oraz za 

nadesłane w ieńce i kw iaty z pow odu śm ierci m ojej najdroższej 

żony i naszej drogiej m atki składam y

serdeczne podziękow ania

Paul Zegnotat i dzieci

N ow em iasto n. D rw . dnia 29 grudnia 1934 r.

OGŁASZAJCIE
SIĘ w najpoważniej- 
szem piśmie pow.

GŁOSIE 
LUBAWSKIM

Pokój
z utrzym aniem tanio 

do w ynajęcia

Zgłosz. w A dm inistr. 
„G łosu Lubawskiego".

Szanow nej klienteli m iasta i okolicy

i Dosiego Roku I
W  życzy m

| W ładysław Truszczyński
— Skład żtlaza —

A nastazy N adolny
Skład koloujalny w

NOWEMIASTO - Rynek 2.

W szystk im sw ym Szanown. O dbiorcom

I =

Dosiego Roku
życzy

Ludw ik Stienss - Lubaw a
— R Y  N E K 18. —

Jtlłfii ifiiittim

I

r

Uczeń 
m oże się zgłosić od zaraz 

Gilgenast - Pacółtowo 
m istrz kołodziejski

■EMII1' ilHIIIFM

N ow y dom m ieszkalny
(d la 4 lokatorów ) oraz 1 i ćwierć morga 

ogrodu tanio sprzedam

Józef Tarach - Nowemiasto n. Drw.

U rzędnik państw ow y 
poszukuje

mieszkania 
słonecznego

3 lub 4 pokojow ego

Zgłoszenia w A dm . „G łosu

Potrzebuje

U CZN IA
od N ow ego Roku

Skład K olonjalny

A. Kopystecki
ul. 19 Stycznia N r. 4.

Wszelkie =

form ularze
poleca

Księgarnia
8. MIŁOSZEWSKI

Nowemiasto

i 
i
4

Szanownej klienteli m iasta i okolicy

Dosiego Roku
życzy

Juljan Truszczyński
— Skład kolonjalny i Restauracja —

i A lfons Truszczyński
— Skład żelaza — LUBAWA-

Znaczki stem plow e 
blankiety w ekslow e 

poleca

Księgarnia < Drukarnia - 8. MIŁOSZEWSKI 
. . . . . . . . . . —■- Nowemiasto n. Drw. =.

i iiiruriFii iiiumi iniMiRMiiBii iriniii— ■ in ir i TniitT

CEGIELNIA POWIATOWA w Nowemmieście n. Drw.
—  dostarcza — — —  1 -  ■■ — — —

na korzystnych w arunkach z placu jak i franko stacja odbiorcza:

najlepszą cegłę paloną, a po specjaln ie niskich cenach

Dachówkę (Holenderkę), sączki w e w szelk ich rozm ia­

rach oraz w szelk ie inne w yroby cegieln iane

A dresować: WYDZIAŁ POWIATOWY, Nowemiasto n. Drwęcą - Rynek — Telefon Nr. 1.

w  Toruniu


